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Ziemie polskie.
Z  Polski pruskiej-

Sprawą zajm ujący obecnie w Polsce 
pruskiej wszystkie um ysły, p.ęga.iąee poza 
widnokrąg osobistych interesów, jest ruch 
w yborczy. Pisaliśmy o nim obszernie 
przed tygodniem na tern Barnem miejscu, 
a w kronice napotykali c z y te ln e j na
szego pismu krótkie wzmianki o p rzygo
towaniach do bhzkiego popisu polity 
cznego. Ponieważ nasi korespondenci z 
Poznania i z Torunia tej oamej spraw le 
poświęcili najnowsze swe listy, zdaje nam 
się, że temat ten dostatecznie został o- 
mówiony. Dodamy w .ęc tylko uw agę, że 
zdaniem naszem wspomniani kotnspon- 
denci zapatrują się na stosunki w Polsce 
pruskiej zbyt pesymistycznie. Rodacy 
nasi w tej dzielnicy, widząc klęski, które 
na nich spadają staraniem rządu , doi rze 
czynią szuitając powodów swego upadku 

- w samych sobie, bo to zachęca ich do 
pozbywania się reszty wad, które spowo 
dowały zguhę Hanzę] ojczyzny. O bow ią
zkiem przecież dziennikarstwa l-s-iego 
w innych zaborach je s t  obrona W ielko
polan, Kaszubów , Ślązaków ud. nietylsy 
przeciw  oszczerstw om , które na nich 
miotają rządowe i żydow sko-libera lne 
dzienniki berbńsk le, lecz także przeciw 
zarzutom, czynionym  im w najlepszej 
wierze przez korespondentów pism war
szawskich i innych.

Kto bowiem  choćby tylko pobieżnie 
przy patrzył się Polakom  we wszystkich 
terech zaborach, przyzna niezawodnie, że 
c i, nad Którymi znęcają się Prusacy, m o
gliby pod wiciu, bardzo wielu względami 
służyć za wzór swej braci w Polsce ro 
syjskiej i austrjackioj.

W ypierania polskości bowiem rząd pru
ski nie rozpoczął ani przed pięciu ani 
przed piętnastu laty, lecz pracuje on w 
tym kierunku od wieku przeszło. Mimo 
to, cofanie się od pewnego czasu n.em - 
ezyzny w Polsce pruskiej nie ,eBt w y 
myśloną przez ks. Bism arcka bajką, lecz 
faktem stwierdzonym udowodnionym na 
podstawie najściślejszych obliczeń.

Obawa zupełnej polonizacji wschodnich 
prowincyj państwa pruskiego jest szczera 
a spowodow ała ona rząd berliński Jo postę
powania, które w yw ołało oburzenie w ca
łym  św iecie cywilizowanym  i chwilowo 
nawet samym Niem com  wyszło na szkodę. 
R ząd pragnąc zabezpieczyć żyw ioł ger
mański nu przyszłość, nie zważa na s?ko- 
dy i straty jednostek niem ieckiej narodo
wości, lecz walczy z Polakami energicznie 
i system atycznie, starając sie jak  najli
czniejsze czynniki wyzyskać w celach 
germ anizacyjnych

Szkoła, sądy, urzędy ju ż dawno służą 
Niem com , jako broń przeciw skazanemu 
przez n.cb na wym arcie żyw iołow i poi 
skiernu. W  tym samym celu postanowił 
rząd opanować i kościół zarówno prote
stancki, jak  katolicki

Pierw szy, którego dostojników mianu 
ją władze św ieckie, bez wahania oddal 
się na usługi germanizacji i szerzy ją gor
liwie z kazalnicy i od ołtarza. Dlatego 
tez język  nasz zanika w niektórych na- 
ratjach Mazowsza pruskiego i wśród e 
wangelików ua Ślązku. K ościoł katolicki 
zachował swą niezależność. Spotkało go 
za to okropne prześladowanie, które skoń
czyło się obsadzeniem polskich stolic bi 
skupich niemieckimi prałatami. Rząd 
spodziewał się, że będą oni mu zupełnie 
powolni, że od razu zabronią duchow ień
stwu w spółczuć z narodem , z którego 
wyszło, że od razu usuną język  polski z 
k ościo ła , abj go zastąpić urzędowym, 
niemieckim. N adzieje przecież zawiodły 
Prusaków B :skupi w polskich djecezjach 
me targnęli się na sw obodę podwładnego 
sobie duchowieństwa a natomiast parnię 
tab, że obowiązują ich pr/episy Soborów 
aby każdego nauczać w zrozumiałym dla 
niego języku . Rząd więc wzią się na u- 
ryg.nalny sposób, aby usunąć skrupuły 
sumiennych książąt Kościoła.

Jak ju ż raz wspominaliśmy, wyszukują 
władze pruskie w parafach  polskich po 
kilku niem ieckich katolików i skłaniają 
ich, by się udali do władzy kościelnej 
z prośbą, aby w danej parutji co drugi 
tydzień odbyw ały się nabożeństwa nie
m ieckie, chociaż tacy panowie zwykle 
polskim językiem  władają nie gorzej, ani 
żeli ojczystym . Owym i „niem ieckim “ ka
tolikami są zresztą najczęśc.ej karjerowi- 
cze-Polacy, którzy wyrzekli się swej na
rodow ości, a z katolicyzm em  łączy ich 
tylko m etryka i spisy ludności, bo zre
sztą di w ią oni nierzadko z wiary swj cb 
o jców . V\ celu zbadania, ile w każdej 
parafji jest choćby takich katolików i le- 
m ieckiej narodowości i czy odprawiają 
się dla niob nabożeństwa niem ieckie, roz

syłał rząd dawniej do zarządców parafij 
odpowiednie listy z zapytaniami. P on ie
waż duchowieństwu nie wolno korespon
dować z władzami bez wiedzy Konsysto- 
rza, pozostały ow e zapytania bez odpo
wiedzi. W ładze  piuskie zaczęły więc po
trzebne dane statystyczne zbierać za po 
średniotwem urzędników różnych katego- 
r j j .  Między innemi stwierdzono, że do 
czynności tęi powołani zostali urzędnicy 
pocztowi. Z e  podobne postępowanie nie 
dodaje w ładzom  powagi, lecz przeciwnie 
naraża je  na uspraw iedliwione drwiny, rzecz 
jasna. Nietakt zaś organów rządowych 
oburza nietylko Polaków , lecz nawet w e 
lu katolików niemieckich a zwłaszcza du
chowieństwo z Konsystorzem na czele.

Niżsi urzędnicy wogóle kompromitują 
często .rząd, któremu przysłużyć się pra
gną. Świeżo doniósł Pielgrzym , że w yż
szy sąd administracyjny w Berlinie zniósł 
zatwierdzone przez landrata tczew skiego 
i prezesa regencji gdańskiej rozporzą 
dzenie przełożonego urzędu okręgu oh 
wodowego, który zabronił urządzić w 
Pelplinie pud Guańskiem teatr amator
ski, a to pod pozorem, że kierownik te
atru powinien, w eale ustawy, postarać 
się u wydziału powiatowego o konsens. 
W spom nim y sąd orzekł, że pozwolenie 
to nie potrzebno, jeżeli dochód z teatru 
przeznaczony na cele publiczne. W yrok  
ten wielkie ma znaczenie, bo w danj m 
razie będą interesowani mogli się nań 
pow ołać, co oszczędzi im zachodów i ta
rapatów, bo władze bardzo często zaka
zują urządzać widowiska teatralne, a do
tychczas nikt jeszcze  nie przeszedł z a- 
pelacją wszystkich iustancyj, bądź to z 
powodu nieświadomości, bądź też z oba
wy kosztów, w ra z ie , gdyby wyrok w 
Berlinie zapadł niepomyślny. T o też ro
dacy nasi w Polsce pruskiej poczytują 
p. A d. Napieralskiem u, który teatr w 
Pelplinie zamierzał urządzić, za zasługę, 
że tak energicznie wystąpił w obronie 
swych pr»w  i dow iódł, że wytrwałość 
nawet w Prusach prowadzi do celu.

Z  tern większą więc energją i wytrwa
łością powinni W ielkopolanie bronić swych 
praw, tak przyrodzunych, jak  zagwaran
towanych traktatami; powinni starać pig, 
aby ks. Bismarck i jego  zwolennicy, któ
rzy poprzysięgli -nam zgubę, celu swego 
nie dopięli. Innych -Polski dzielric oraz 
kolonij naszych za granicą, obowiązkit m 
jest pamiętać o kolebce naszego narodu 
i bronić wytrwale zachodnich kresów na
szej O jczyzny, bo Polską bez Gdańska i 
Poznania trudno sohe wyobrazić

Relegaeje studentów uni
wersytetu.

Wspomnieliśmy przed kilkoma dniami 
w kronice miejscowej, że Senat uniwersy
tetu Jagiellońskiego wytoczył śledztwo dy
scyplinarne przeciw kilku akademikom, którzy 
zawinić mieli brakiem subordynacji dla 
władz uniwersyteckich , a nadto podburza 
niem młodszych swych kolegów do przed- 
Jęwzięó i czynów nie dających się pogo
dzić z obowiązkami uniwersyteckiej mło
dzieży.

W  dniu 25 b. m. na podstawie przepro
wadzonego śledztwa dyscyplinarnego, rele 
gował jednomyślną uchwałą Senat akade 
micki na przeciąg dwóch lat, trzech studen 
tów uniwersytetu, a to pp. Franciszka Heu- 
ryka N ow ickiego, przewodniczącego, Lu
dwika Janikowskiego, sekretarza i Gabrjela 
Górskiego, wydziałowego Czytelni akade
mickiej. A  fakt ten zwrócił na siebie dla
tego pow szechną uwagę, ponieważ w tom 
postąpieniu Senatu akademickiego należało 
upatrywać dowod, iż Senat akademicki po 
tępiając kierunek i tendencje pisma mło
dzieży p. t. Ot/nisko, postanowił energi 
cznemi środkami zapob.edz tej między aka
demikami agitacji, która ze względu na 
ideę narodową i dobro samej młodzieży, 
jako zgubna się przedstawia

Relegaeje zdarzają &ię bardzo często na 
innych uniwersytetach, nawet za przewi 
nienia, na które u nas nikt zwykle nie 
zwraca uwagi. Jeżeli więc przytrafił się 
u nas wypadek relcgacyj, zarówno młodzież, 
jak i szerszy ogół zawierzyć musi sumieniu 
legalnych kierowników młodzieży, których 
nieskalana pod względem narodowym prze 
szłość daie rękojmię, że surową stosunkowo 
karę wymierzyli po gruntownym namyśle, 
mając na uwadze dobro młodzieży i powa 
gę instytucji, której rozwój na sercu leżyć 
im musi. Młodzież akademicka tern mniej 
miała powodów użalania się na powołany 
wyrok Senatu akademickiego, że miei iąc 
temu przy sposobności wilji akademickiej 
Senat i profesorowie uniwersytetu Jagielloń
skiego, demonstracyjnie niemal zamanitesto 
wali swoje serdeczne dia akademikó v u 
czucia, zapewniając im swoją pomoc i o 

piekę pod tym jedynie a niewątpliwie za 
szczytnym warunkiem, że stać będą nie
wzruszenie na gruncie polskim i nie zechcą 
podejmować haseł, prowadzących ich do 
zguby i poniewierających drogi dla wszyst
kich sztandar ojczysty.

To tak jasne stanowisko mistrzów Ja
giellońskiego uniwersytetu, mt temu parę 
wywołałoby niewątpliwie gorąoy zapał mło
dzieży, bo wówczas młodzież wiekiem nieco 
starsza, żywiej odczuwała ideje narodowe i 
miała odwagę z poga'dą odpychać tych, 
którzy zręczn e ukryci, starają się na nią 
oddziałać w zgubnym kierunku a na poży
tek wrogów naszej Ojczyzny Ta okoli 
czność, że młodzież obecnie już przed ukoń
czeniem 20 roku życia -  a więc bez wszel
kiej znajomości jego stosunków wchodzi w 
mury uniwersyteckie, i że panujący obecnie 
prąd pozytywistyczny już i tak potężny na 
nią wpływ wywiera, musi sprawiać w koniecz- 
nem rzeozy następstwie: iż owe zgubne
działania agitatorów, umiejących uderzyć 
w słabą stronę i pozyskać sympatje mło 
dzieży — wielce jest dziś ułatwionera. To 
właśnie, j, nic innego jest też główną przy- 
czyuą smutnego losu trzech relegowanych, 
którzy —  mocno przekonani jesteśmy sami, 
nawet nie wiedzą, czyich ludzi mimowol- 
nem są narzędziem i do jakich robót przy
łożyli rękę. Na szczęście wyrok Senatu 
akademickiego, ułożony bardzo oględnie, 
nie zamyka im przyszłości, a po krótkim 
stosunkowo czasie, które nauka łatwo w y
pełni, mogą być znów na drodze do w y
bitnych a ich zdolnościom odpowiednich 
stanowisk

Mimo to wszystko młodzież z pewnem 
rozdrażnieniem przyjęła wyrok ; współczucie 
całkiem naturalne dla kolegów pozwoliło 
jej zapomnieć na chwilę o twardej, ale 
szczytnej zasadzie: „dobro oiczyzny naj-
wyższem prawem.“ Prywatne zebranie w 
hotelu Kleina zgromadziło wczoraj kilkuset 
akademików, a jakkolwiek odezwały się na 
niem rozsądne głosy, wzywające do umiar 
kowania, silniej poruszyło umybły to fał 
szyn e zapatrywanie, ze sprawa relegowa
nych jest sprawą młodzieży Uchwalono u- 
fundować stypendja dla relegowanych skład
kami zbieranemi wśród młodzieży, a nadto 
wybrano deputację, która ma prosić w W ie
dniu posła Gregra lub Kronawettera, aby 
wywalczyli u rządu satysfakcję dla rzeko 
me poszkodowanych. Wesprzeć kolegów w 
ciężkiem położeniu jest rzeczą godziwą, ale 
czynić z nich męczenników nie leżało w 
interesie samej że młodzieży, a tem mniej 
uniwersytetu, którego dobra sława zawisła 
od postępowania jego wychowańców. Albo 
idea polska ma siłę żywotną, a w takim 
razie młodzież musi wierzyć w przyszłość 
narodu i biedź za jego myślą dziejową, 
stojąo twardo i niewzruszenie przy zasadach 
rodzimej wiary i miłości, albo jej nie ma 
i wtedy młodzież może iść za głosem chwi 
lowych porywów, bo mniejsza o uniwersy
tet, który już nie będzie służył polskiej 
sprawie. Nie sądzimy, aby w tym wzglę 
dzie istniała dla młodzieży jakakolwiek wą
tpliwość ; młodzież akademicka n a obowiu 
zek karności narodowej i bezwzględnego 
poświęcenia, gdzie idzie o wyższe dla nab 
wszystkich cele.

Chcemy wszyscy i domagamy s ię , aby 
uniwersytet Jagielloński zachował świetną 
swą tradycję i pozostał ogniskiem nauki 
polskiej. Nie upadliśmy równii ż tak nizko, 
abyśmy wbrew pojęciom godności narodo
wej poruczali domowe nasze sprawy mężom, 
choćby najgodniejszym obcych obozów i na
rodowości i w ten sposób nasze imię po
niewierali wobec całego oświeconego świa
ta. Odmawiamy też wybranej deputacji 
młodzieży wszelkiej kompetencji do osądza
nia wyroku senatu akademickiego, tembar 
dziej, że już sama myśl wysłania deputacji 
do posłów obcych, w chwili, gdy lewica ma 
przystąpić do stronnictwa rządowego, a 
Koło polskie może przez to łatwo utracić 
część swego wpływu na tok spraw parła 
mentamyoh, jest najlepszym dowodem bra 
ku dojrzałości politycznej tycl>r którzy tę 
deputację wybrali i którzy następnie przed 
mieszkaniem rektora uniwersytetu demon- 
stracyjnemi okrzykami ubliżyli powadze 
własnej i powadze uniwersytetu.

Przekonani jesteśmy, że słowa nasze nie 
przebrzmią bez echa wśród młodzieży aka
demickiej, bo bronimy zasady świętej, która 
nie dopuszcza żadnych ustępstw nawet wo
bec tych, których sympatja byłaby dla nas 
wielce pożądaną. Chcemy wierzyć, że wszy
stkie umiarkowańsze i rozważniejsze wśród 
młodzieży żywioły skupią się pod potęgą 
tej myśli — „że dobro publiczne jest naj 
wyższem prawem, a ojczyzna najwyższem 
dobrem11.

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dn 27 stycznia, obchodzi Kościół 
katolicki uroczystość św. Jana Chryzosto 
ma, który był synem wodza wojsk cesar 
skieb w Syrji, Po przyjęoiu święceń ka
płańskich, spełniał urząd kaznodzieji ko 
ścioła w Antjochji i zasłużył na nazwę Chry 
zostoma czyli Złotoustegu. W  roku 398, po 
wołany był na godność patrjarcby w K on
stantynopolu. Świątobliwy żywot swój za 
kończył na wygnaniu w Armenii r. 407, 
przeżywszy lat 59.

Kalendarz. D ziś: św. Jana Chryzosto
ma, biskupa i wyznaw cy; ju tro : św. Cy 
rylla, biskupa

Kalendarz historyczny. 27 stycznia 1510 
roku : Pożar aalin w W ieliczce.

Bal weteranów. Czcigodny prezes, Ksa 
wory Konopka, przesyła nam następujące 
zawiadomienie : Na bal odbyć się mający
5 lutego we środę b. r. n« korzyść Wete 
ranów Wojsk Polskich 1830— 31 pod pro
tektoratem JW  Hrabiny marszalkowęj Tar 
nowskiej, przyjąć raczyły obowiązki współ- 
protektorek Szanowne ^anie : Adamkiewi-
czowa Albertowa, Browiczowa Tadeuszowa, 
Chylińska Michałowa, Dargunowa Lotaro- 
wa, Dwbrnicka Marja, Drobojowska Kazi- 
mierzowa, Dobrzańska Łukasz^wa, Fische- 
rowa Władysławowa, GralewskaFortunatowa, 
Gorczyńska Józefowa, Giintherowa Anto
niowa, Hallerowa Władysławowa, Jasińska 
Józefowa, Jakubowska Faustynowa, Jawor
nicka Józefowa, Johnowa, Hugonowa, Ka 
wecka Aleksandrowa, Kieszkowska Czesia 
w owa, Kirchmayerowa Kantowa Kirchmaye- 
rowa Kazimierzowa, Klobasowa Marja, Klo- 
babowa Helena, Kietlińbka Aleksandrowa, 
Księżna Lubomirska Andrzejowa, Księżna 
Lubomirska Jerzowa, Lipowska Konbtanto- 
wa, Lisowska Władysławowa, Hrabina Mę- 
cińska Józefowa, Mazarakowa Oktawja Mi 
lieska Alfredowp, Hrab;na, Morsztyrowa Sa
bina, Malczewska Jackowa Obaliriska Al 
fredowa, Pieniążkowa Przemysławowa, Po- 
chwalska Kazimierzowa, Ponikłowa Stani 
slawcwa, Prylińska Tomaszowa, Hrabina 
Reyowa M ieczyJawowa, Rettingerowa Jó
zefowa, Redykowa Wiktorowa, Szlachtowska 
Feliksowa, Sękowbka Stefanowa, Skrzyńska 
Adamowa, Stryjeńska Tadeuszowa, Szaia- 
yowa Ludwikowa, Śliwińska Michałowa, 
Seferowiczowa Janowa, Straszewska Maury- 
cowa, S\. iejkowska, Scbmidtowa Wincento- 
wa, Hrabina Tarnowska Stanisławowa, Hra 
bina Tarnowska Janowa Aleksandrowa. 
W łodkowa Bolesławowa, W ędrychowska 
Władysławowa, Zborowska Aleksandrowa.

Obowiązki współproiektorów przyjęli Szu 
nowni Panowib: Dr. Asnyk Adam, Bara
nowski Teodor, dr. Bogusz Adam, dr. Bu 
szek Jan, hrabia Cieszkowski Zygmunt, dr. 
Cyfrowicz Leon, Ciechomski Lrard, dr. 
Estreicher Karol, Friedlein Józef, Gralew- 
ski Fortunat, Gorajski August, Głowacki 
Wacław, Glixelli Władysław, dr Hajdukie- 
wicz Jan. EJomolacs Stanisław, dr. Jordan 
Henryk, dr. Jakubowski Maciej, Kaczkow
ski Zygmunt, Kłobukowski Antoni, Kolos 
wary Wiktor, dr. Lisowski Władysław, dr. 
Majer Józef, Matejko Jan, Muczkowski Ste 
fan, dr. Markiewicz Władysław, hr. Męciń- 
ski Józef, Mendelsburg Albert, JE. Popiel 
Paweł, dr. Paszkowski Franciszek, dr. Ry 
dygier Ludwik, Różyoki Edmund, dr. Ry 
del Lncyan, książę Sanguszko Eustachy, dr. 
Szlachtowski Feliks, dr. Sciborowski W ła
dysław, dr. Schmidt Michał, Schreder Jó 
zef, Słonecki Zenon, Seferowiez Jan, hr. 
Stadnicki Józef, Szymberski Piotr, Siedle
cki Adolf, Szpakowski Witalis, hr. Tarno 
wski Stanisław, br. Tarnowski Jan A le
ksander, Tomkowicz Stanisław, dr. W eigel 
Ferdynand, lir. Zamoyski Władysław, dr. 
Zoll Fryderyk, Źeliński, Zieleniewski Leon, 
Jerzmanowski Erazm.

RecepC) i- W  sobotę wieczorem odbyła 
się recepcja n Jego Magnificencji rektora 
Wszechnicy Jagiellońskiej, prof. dr K or
czyńskiego, na którą, oprócz licznego za
stępu profesorów Uniwersytetu przybyli 
także prezesi kółek i kilku stowarzyszeń 
akademickich.

Z w ystaw y. Salon artystyczny nabzego 
Towarzystwa roił się wczoraj w południe 
od tłumów barwnej publiczności. Tradycyjne 
to już są wycieczki po nabożeństwie do 

jtego przybytk. sztuki; publiczność krakow
ska ma wrodzone popędy estetyczne, które 
zadawalniać musi i zadawalnia do syta na 
Wystawie przyjaciół sztuki naszej. Dotąd 
great atraction stanowi F W ne, przed którą 
gromadzą się liczne grupy, dyskutujące, 
zachwycone i zawiedzione. Różne nsposo 
hienia nie mogą odnieść jednakowych wra 
żeń, więc. i tutaj stwierdzić można rozstrze
lone zdania co do piękności bezwzględnej, lub 
nie, główne postaci obrazu Siemiradzkiegu.

Z nowości nie ma w tej chwili nic wybi
tnego, chociaż w bieżącym tygodniu nadej
dzie wykończony świeżo obraz Włodziwie 
rza Tetmajera. Dli. zwolenników tego ta
lentu nowa nadarza się sposobność spędze
nia przed świeżem dziełem kilku przyje
mnych chwil artystycznej kontemplacji. Nie 
umieszkamy podiielić się z czytelnikami 
wrażeniem, jakie na nas sprawi ten obraz.

Koncert popołudniowy muzyki wojskowej 
pod kierownictwem kapelmistrza p. Hocka, 
ściągnął wczoraj o godzinie 4-tej do sali 
„Sokoła11 wcale liczną, jak na dzień niepo
gody, publiczność. Zarządowi naszego towa 
rzystwa gimnastycznego należy się prawdzi
wa wdzięczność z<» to, że utworzyła nowy 
punkt zborny dla miejscowej inteligenoji. 
Dodać nbleży, że tego rodzaju koncerty cie 
szą się we Lwowie oddawna wielkiem po
wodzeniem.

W sali redutowej odbędzie się dnia 31 
stycznia t. j. w piątek, wieczór Towarzy
stwa muzycznego ze współudziałem pp. A . 
Nowotny, H. Walterównej, W . Stopczań- 
skiej, pp. Ruszkowskiego, W . Henocha, 
prof, W . Singara i Fr. Stingla i chóru mię- 
szanego. Bilety po cenach zwykłych sprze
daje kancelarja Towarzystwa (od 12 do 1 
i od 5 do 6), dla nieczłonków księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego.

Targi ryb ze względu na zdrowie i czy 
stość miasta usunięte zostaną z dotychcza
sowych miejsc niewygodnycn i domów pry
watnych, a natomiast utworzone będa dwie 
targowioe rybie, a mianowicie: jedna nad 
Wisłą, na placu przy ulicy Podgórskiej, 
druga na placu Groblo

Zwłoki dziecięcia Kilka dni temu za
wiadomił tutejszą policją W o lf Klapsbrun, 
dozorca cmentarza żydowskiego na Podgó
rzu, o znalezieniu zwłok dziecięcia płci żeń 
skiej, które podrzuciła tam Agnieszka Bo
bek, mamka rodem z Gołkowic, 25 lat li
cząca. Lekarz sądowy dr. Skakalski btwier- 
dził na zwłokach niemowlęcia znaki usiłowa- 
nego morderstwa Agnieszka zaprzecza temu, 
jakoby się miała dopuścić zbrodniczego czy 
nu; dziecię, według jej zeznan, umarło na 
turalną śmiercią, a jedynie brak środków 
na pochowanie zwłok skłonić miał Bobkowę 
do podrzucenia córki, śprawę oddano pro- 
kuratorji państwa, celem dalszych docho
dzeń.

Ostatnia poczta.
W W iedniu krążą pogłoski o pewnych 

zmianach, jak ie zajść m ają w dotych 
czasowym składzie gabinetu hr. Taaffego. 
Do grona ministerialnego ma w ejść w krót
ce opozycyjny deputowany baron Schar- 
schmidt, w charakterze ministra bez teki, 
i obejm ie wszystkie sprawy, stojące w 
związku z ugodą czesko-niem iecką. Oprócz 
tego m iejsce ministra Prażaka objąć ma 
staroczeski deputowany Mattusch.

Podług depeszy nadeszłej do Lizbony, 
w Brazylji odkryto nowy spisek przeciw 
rzeczypospolitej. Przeważnie należeć ma
ją  do niego oricerowie marynarki.

Ostatnie telegramy „Kurjera Polskiego1!
Wiedeń 27 stycznia. Nowa in

strukcja o używaniu bioiu palnej u- 
zyskała już zatwierdzenie Cesarza. 
Ogłoszenie jej nastąpi z początkiem 
lutego.

Wiedeń 27 Stycznia. „Montags- 
revue“ donosi: Wobec tego, że u- 
ekwały konferencji zyskały poklask 
wszystkich stronnictw, rząd bezzwło
cznie przystąpi do dalszej akcji w 
tym kierunku; dotyczące rozporzą
dzenia ukażą się już w najbliższym 
czasie. Główną działalność w prze
prowadzeniu ugody rozwinie czesk' 
Sejm na jesiennej sesji. Pogłoski o 
rzekomych zmianach w cyslitawskim 
gabinecie, oparte są na słabych pod
stawach i wymagają koniecznie 
stwierdzenia.

Wiedeń 27 stycznia. Wczoraj wie
czór w sali Grand-Hotelu odbyła się 
uroczysta uczta na cześć dnia uro
dzin cesarza Wilhelma. Urządzało 
ją stowarzyszenie Niederwald. Dwu
stu niemieckich poddanych było o- 
beenyeh, między nimi poseł Reuss, 
personal poselstwa saskiego z hrabią 
Rray’em, personal poselstwa bawar
skiego z hr Wallwitzem. Niemiecki 
kunsul jeneralny Reuss wniósł toasl 
najpierw ua cześć cesarza austrja-
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ckiego, jako najlepszego sprzymie
rzeńca niemieckiego państwa. Dy
rektor Gńnther wnosi' zdrowie eesa 
rza iiiemieck.ego Zgromadzenie prze
słało cesarzowi Wilhelmowi telegramy 
gratulacyjne.

Wiedeń 27 stycznia. Za ostatniego 
sw ojego pobytu w W iedniu dał w ęgier
ski minister handlu nicja ty wę w zapro
wadzeniu strefowej opłaty kolejow ej na 
drogach austrjackich. Odnośne sprawy 
są ju ż w toku.

Praga 27 stycznia. Na wczoraj- 
szem zgromadzeniu niemieckich de 
putowanych przyjęto oklaskami spra
wozdanie Plenera o konferencjach 
ugodowych. Ustępem odnoszącym się 
do terrytorjalnego podziału obu na
rodowości, towarzyszyły okrzyki- Po 
Plenerze zabrał głos Schmeykal od 
czytał protokołykonferencyjnei wm jsł 
przyjęcie następującej rezolucji: „Klub 
niemiecko-czeskich deputowanych do 
Sejmu krajowego postanawia napo- 
wrót do Sejmu wstąpić, zważywszy, 
że zawarta w protokole konferencji 
wiedeńskiej z dnia 19 stycznia b. r. 
ugoda przez wszystkich uczestników 
konferencji przyjętą została*

Rezolucja bez rozpraw jednogło
śnie została przyjętą. Deputowany 
Streeruwitz dziękował imieniem klu
bu niemieckim reprezentantom za o- 
bronę interesów swojego narodu. Po 
stanowiono wstrzymać sejmik stron
nictwa w Cieplicach wyznaczony na 
dzień 9 lutego. Tak samo wierno- 
kenstytucyjni deputowani większej 
w lasności, zatwierdzi1 uchwały kon
ferencji ugodowej. W klubie staro- 
czeskim bardzo ożywione zgroma
dzenie, zawieszone o godzinie 12-stej, 
rozpoczęło nię pi- przerwie o godzi
nie 4-tej, zakończyło się o 6 stej, 
zatwierdzeniem wiedeńskich postano
wień. O godzinie 11-stej w nocy 
skończył obradować klub konserwa
tywnych deputowanych większej wła
sności ; jak gdzieindziej, tak i tu u- 
godę proponowaną przyjęto.

Budapeszt 27 stycznia. Upadek 
'fiszy jest już rzeczą niezawodnie 
postanowioną. Następcą je g o , za 
zgodą zarówno partji rządowej, jak 
i opozycji, zostanie mu ister handlu 
Barosz.

Belgrad 27 stycznia. „Mala No-

vine“ podaje sensacyjną w.adomość, 
że Zajca jest silnie obwarowaną i że 
poczyniono wszelkie starania, ażeby 
się ubezpieczyć przeciw wszelkim 
ewentualnościom ze strony Bułgarji. 
Ten sam dziennik uważa za rzecz 
konieczną polecać pośpiech w ubez- 
p’ :czaniu granic austrjackich i zwra
cać uwagę na poMtyczną sytuację, 
jaka się wytworzyła w Bułgai |i, 
skutkiem wpływu Austro-Węgier.

Belgrad 27 stycznia. Doniesie
nie, jakoby serbski wysłannik, któ
ry prowadził z Bułgarją układy han
dlowe, został właśnie odwołanU, i 
jakoby Serbja groziła krouami sta- 
nowczemi, jest nieprawdziwe. Z 
drugiej strony, jest rzeczą bardzo 
możliwą, że zerwanie układów na
stąpi; jednak dotychczas serbski peł 
nomocnik ciągle w Sofji przebywa, 
a zerwanie i odwołanie go jeszcze 
nie nastąpiło.

Belgrad 27 stycznia. W kołach 
urzędowych oczekują dymisji iu.ni- 
stra wojny Grruicza. IIorvatovicz, 
któremu tekę ofiarowywano, miał ją 
odrzucić.

Belgrad 27 stycznia. Dodatko
wy kredyt na amunicję, przewyższy 
sumę dwóch miljonów.

Belgrad 27 stycznia. Wiadomość 
jakoby królowa Natalja miała się 
przenieść na stały pobyt do Floren
cji jest zmyśloną. Dzisiaj wszystkie 
szkoły święciły t. z. Sancta Sabbas. 
Król odwiedzał uniwersytet, królowa 
Natalja zas szkoły żeńskie, których 
jest protektorką.

Rzym 27 stycznia. „Capitan 
Fracassa* donosi: Jenerał Orero
oddalony o trzydzieści k uimetrów 
od Adui, obsadził ją pr wdopodobnie 
wczoraj, w dzień rocznicy bitwy pod 
Dogali.

Tury II 27 stycznia. Królestwo 
wraz z następcą tronu wyjechali wczo
raj o wpół do jedenastej rano do 
Rzymu. Na dworcu kolejowym ze 
brany olbrzymi tłum ludzi z zapa
łem żegnał królewską rodzinę.

Mouteyideo 27 stycznia. Mię
dzy Brazylią a Argentynią podpisany 
został układ, mocą którego długi ter- 
rytorjulny spór graniczny został po
myślnie załatwiony.

Rio de Janeiro 27 stycznia. 
Rząd wydał dekret wprowadzający 
małżeństwa cywilne.

Bruksela 26 stycznia. Portugal
scy delegowani kongresu w sprawie 
niewolnictwa, chcą zrobić zatarg por- 
tugalsko-angielski przedmiotem obrad 
kongresu brukselskiego.

Wiedeń 27 stycznia. Fabrykanci para- 
solow zawarli związek dom agający się 
od przedsiębiorców  podniesienia p łacy o 
4 0 # .

Budapeszt 27 stycznia. Deputowany 
baron Kaas przew rócił się na ulicy. W sku 
tek wstrząśnienia mózgu stan jeg o  mało 
zostawia lekarzom nadziei.

Nowy Jork 27 styczma. N ow ojorski 
sąd wyższy skazał na rok więzienia ame- 
rykanin- Mosta za m o w y  p o d ż e g a j ą c e  
namiętności społeczne. Most, który pod
czas śledztwa wypuszczony został na 
wolność, został powtórnie aresztowany, 
w poniedziałek jednak jeszcze raz będzie 
apelował.

Londyn 26 stycznia, E dykt chińskiego 
rządu postanaw.a budowę kolei żelaznej 
z Lu-K w o-O hiao do P ootiug-Fu. W zb ro
niono jednak kapitalistom zagtauicznym 
brać udział w przedsiębiorstwie.

O dessa 26 styczma. W  Bessarabji po- 
mwiła się klęska głodow a i w ybuchły 
choroby
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P O W I E Ś Ć  W  T R Z E C H  C Z Ę Ś C I A C H .

J e r z e g o  M y r je l a .

(Ciąg dalszy).

—  Nie 1 u ie ! sto tysięcy razy n ie ! 
W iem  z doświadczenia, że to co ludziom 
s’ ę w ydaje bardzo dobrem , bywa za
zw yczaj bardzo złe i na odwrót. Mówi >, 
ma się rozu m ieć, o sferze interesów. 
Każdy wyższy umysł zapatruje się z zu
pełnie odmiennego stanowiska i na tem 
właśnie polega w yższość! Ale jak że  rzad
ko, niestety, ta w yższość poglądu bywa 
zrozumiana i w łaściw ie oceniona przez 
lu d z i . . .  i ja k  często człow iek  obdarzo
ny w yższem i, gemalnemi nawet zdolno
ściami, nie mogąc znaleźć odpow ledniego 
jola do działania, marnuje się poprostu,

a1 bo też w egetow ać m usi, tak samo, jak 
najpospolitsi lu dzie , jak: najbardziej po
ziom e inteligencje. W szak prawda, pra
wda panie P

—  Nie znam ja  świata — odrzekł 
skromnie Miś —  ale zdaie mi s ię , że 
prawdziwy gen>usz, pomimo przeszkód, 
wybije s i ę . . .

— Złudzenie! złudzenie m łodości 1 M<a- 
łem  i ja  niegdyś tę wiarę, ale d z iś . . .  po 
tylu bolesnych doświadczeniach i za wo
d a c h . . .  lecz dajm y pokój. Szanowny 
nasz gość radby zapewne o W arszawie 
się czegoś dow iedzieć. Jakże podoba się 
panu nasze m iasteczko? co l

—  Piękne miasto i duże.
— Trzeba ie poznać, panie łaskawy, 

gruntowme i szczegółow o. Znająo mniej 
w ięcej stosunki pańsk '« z opowiadania 
Antosia, domyślam się, że życzeniem  pań
skiego w u ja szk a .. .  przepraszam, jakże 
godność pańskiego opiekuna P

—  M arczyński.
—  Marczyński 1 P roszę ! T o  nazwisko

nie jest; mi obce ... ja  Kii dyś jakiegoś 
pana M arczyńskiego pozn a łem -. tylko 
przypom nieć sobie nie m ogę. . Oóż dziw 
nego, kto jak  ja  ma dziesiątk i tysięcy 
znajom ych... ale wracam do rzeczy. Otóż 
domyślam się, że szanowny pan M arczyń
ski wypraw iając pana w św iat, m iał na. 
pewne na myśli ce le  utylitarne, że tak 
pow iem ... praktyczne.

—  Być może —  odrzekł Miś, nie bar
dzo rad tej indagacji.

—  O dr»zu mi to na myśl przyszło. 
Chciał on prawdopodobni e, żebyś pan od 
niósł jak  największe korzyś<n z tej w y 
cieczki, to jest, żeby pan z\i ledtił roz
maite fabryki, zakłady przem ysłow e, zna
komite budowle, rzeczy godne widzenia. 
Pochlebiam  sobie, że pod tym  względem 
mogę być dla pana nieoszacowanym  prze
wodnikiem i mentorem. Nikt, stanowczo 
nikt, nie zna tak wyboru ie miasta jak  ja , 
i chętnie będę panu tow arzyszył.

—  A leż pan nie ma czasu —  rzekł 
Miś — przy tylu różnorodnych zajęoiach,

przy tak ruchliwem życiu, jakie pan pro 
wadzi.

—  W łaśnie jest to cechą ludzi ener
gicznych, a pochlebiam  sobie, że mam 
prawo zaliczać się do takich, otóż w ła
śnie powtarzam, cechą ludzi energicznych 
jest. że na wszystko czas znaleźć potrafią.

— Bądźeobądź, wiem, że każda chw .- 
la jest dla pana d r o g a . . .

—  Prawda, ale z drugiej strony. . .  
nie ma mo tak drogiego, czegobym  dla 
przyjaciół nie poświęcił. Bardzo proszę, 
niech się pan nie wymawia, bo się obra 
żę. Radbym pana widzieć w moich u- 
bogich progach jak  najczęściej i zawsze 
jestem  do pańskiej dyspozycji.

Miś skłonił g łow ę w n flczem u  i pomy 
siał sobie, że jeże l. w W arszawie w szy
scy m ężczyźni są tak uprzejm i ł uczynni 
jak  Podziem ski i jeg o  wujaszek — a 
wszystkie kobiety tak ładne ja k  inelan- 
choliczna rozw ódka, to istotnie m iaste
czko nad W is łą , może być uważane za 
najprzyjem niejszy punkt w Europie.

Kiedy podaao herbatę , powróciła z 
m H.sta siostra pani H eleny, podobna do 
mej, tylko m oże bardz,ej jestcze szczu
pła i filigranowa.

—  Otóż jesteśm y w ścisłom  kółku ro- 
dzirnem , szanowny panie — rzekł pan 
Meyer —  ja , m oje dwie córeczki i A n 
toś... Nii przyiem uiejszego jak  mieć ro 
dzinę... dla mnie przynajmniej. Zawsze 
wyobrażałem  sobie, że to jest szczyt 
szczęścia, i wyobraź pan sobie, mając 
szesnaście lat życia chciałem  się żenić —  
za co nieodżałowanej pamięci o jc iec  mój 
własnoręcznie wygarbow ał mi plecy, tak, 
że do dziidnia jeszcze tę operację pa
miętam.

— W idać nie żałow ał ręk i, —  ode
zwał się Podziemski.

(Dalszy ciąg nastąpi).

r
N a  k a r n a w a ł ! !

poleca

0 ,  * '  Anna
w  K r a k o w i e ,  

ulica Szewska Nr. M i

C llU t l ip  halowe, tiulowe, prakty- 
oU K IIItś czne lekkie wełniane w
rozm aitych barwach i tarlatanowe 
z orygmalnem przybraniem od złr. 

20 wz.wyż.

KWIATY PARYSKI*,
Modele na bale kostiumowe.

Wszelkie zamówienia przyjmuje i wyko
nywa Magazyn w 24 godz,

Ceny umiarkowane 
Próby wysyła opłatuie.

ooooooooooooooóoooooooooooaoę
§ Z I Ó Ł K A  P I E R S I O W E  

KARPACKIE.
Używając odwaru z tych ziółek, wzrosłych , 

na glebie ojczystej, można się pozbyć kataru, j 
kaszlu, zaflegmienia. łechtani; w gardle, cięż- ] 
kości na piersiach i t p. słabości.

Nabyć można .. Aptece pod „Barankiem** 
W iktora Redyka w K rarow ie.

Rzetelne, tanie.
Tylko za 4 złr. 50 cnt. oddaję od dzisiaj kom

pletny garnitur do jedzenia z prawdziwego c. k. 
patent. Pbónixu, zostającego zawsze jak 13 łu
towe srebro białym, składający się z 6 noży z 
zanitowanem ostrzem, 6 łyżek stołowych, 6 wi- 
delcy, B łyżeczek do kawy, 6 łyżeczek do jaj, 
lj łyżki do śmietany, razem 31 sztuk tylko za 
4 złr. 60 cnt. Zamiejscowe zlecenia za gotówkę 
lub za zaliczką wysyła natychmiast
BALSA3I, Wien, 2 Bez., Stefaniestrasse. 2,

(Stefamehoij Bureau 61. (2-10)

♦ ♦♦ Bulion ♦
m  wjuorny, własnego wyrobu hygieniczny, ja- +
*  ko taki uznany przez wielu h aarzy. z wła- ♦ 
J  snegc bydła, drobiu i zwierzyny, poleca: J
♦  Zarząd dworu Ła p szyn , poczta B rzeża n y. f

'  I. z drobin i zwierzyny . 6-50 kilo. J,
»  Nr. II wyborny......................5-50 kilo. #
*  Przy odbiorze 5 kilo naraz, 2 złr. rabatu. J  
' Opakowanie do 5 kilo 16 cnt. Wysyłka #

odwrotną pocztą. 39(43-?) ♦

XXXXXXXXXXXXXXX*XXXXXXXXXXXXXX
Nąjpiękniejs*!? i najbogatsze wydawnictwo obrazkowe polskie

„ 8 W I A T “
I)W UTYUOimK ILUSTROWANY.

W sch odzi w Krakowie od 1 stocznia 1888 r., z licznemi dodatkami po- 
wieściowem i i rycinowem i. — Każdy roczm k stanowi odrębną całość zu- 
jiełnie skończoną. —  W spółpracow nikam i „Świata" są nąjinakomitsi ma
larie polscy i najznakomitsi nasi pisarze. — Krytyka zagraniczna i kra- 
iowa wyraża się o każdym niemal zeszycie „Świata" z najgorętszemi 
pochwałam i. —  Kom plety z bieżącego roku można leszcze nabywać.

Najlepiej i najdogodniej prenumerować „ŚW IAT" w  jego idministracji:

Kraków. 40. Ulica Szpitalna.
(70-?) P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :

Rocznie 12 złr. -  Półrocznie 6 złr. —  Kwartalnie $ złr.
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S K U D  FORTEPIANÓW
H A.RMOKTIJ I PI ANI N

BBONISŁAWr GASRYELSKIEJ
Kraków, Rynek: główny, Krzysztofory.

_  . J&gŚitiLs.

Wynajem! Wynajem!

1(67-'?) Sprzedaż na raty !

Z dniem 15-go stycznia b. r. otwartą została w Zagórzu

FILJA FABRYKI MASZYN
Kazimierza Llpiń.BKlego

w Sanoku.

Obie fabryki wyrabiają: Kompletne urządzenia wiertnicze dla
kopalń nafty, kompletne aparaty dla gorzelń i destylarń nafty 

oraz odlewy z żelaza i metalu. i98(7-io)
,vO yU iiii>0( "S e i f i  b o  ą; u i s u j  n i u .li i i

A N T O N I  ROZIYIANIT
KRAKÓW

Fabryka p aro wa

Cykor]1; Surogatow kawy i kawy figowej 
w  Rakowicach pod Krakowem

Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi c. k. minister
stwa handlu i rolnictwa.

W y ra b ia  z produktu  su row ego w łasnej p lantacji w szelk ie gatunki C y - 
korji sztucznej i k aw y , odzn acza jące  się bogactw em  części p ożyw n ych , tu- 
dz<eż d oskon ałym  sm akiem  i zapachem .

Fabryka poleca przedewszystkiem
Surogat K aw y  w  pudełkach (szufladkach)
Surogat Kg w y  w  szklą nKach.
K aw ę śru tow ą francuską Rozm anita.
Cykorją krak ow ską  gorzką.
K aw ę figow ą
C ykorjow a K aw ę perłow ą (N ow ość).
K aw ę krakow ską w  skrzyneczkach w y b orow ą .
K aw ę żołędziow ą. W

Z a le ca ją c  w y ro b y  m o je j fa b ry k i, p rzew yższa jące  zaletam i w szelk ie  W  
tego  rodza ju  produkty  zagran iczne, żyw ię  n iep łonną n a d z ie ję , że Pauie 4 )  
D ospod  ’ e nasze, k tóre ota cza ją  zaw sze i w szędzie sw ein życzliw em  po- J  
parcia  p rzem ysł k ra jow y , zechcą  i tu być  pom ocn em i w pop eraniu i roz- 
p o w i ch n iariu  w ytw orów  m oich . 55(4'i-?)

fHP* Do nabycia we wszystkich handlach ' £
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RlrtiteiTOtle
M-wiczne itkrzynki budowlane
są i pozobteuą najlepszym i najtań
szym p""arkiem dla uzieci od lał 
•rzęch. Najtańszą jest skrzynka bu
dowla u> dlatego, jjomewa:' kolorowe 
kamyki tejże t prawie nie do zniszcze
nia, a wię. dzi«u przez długie lata 
nimi h«wtć się mogą. Kaźua praw
dziwa skrzynka budowlana zawiera 
L-ozne arohitfektoniozn< ‘ wzorki i maże 

być zawsze Dowiększaną skrzynkami 
dnosłnial loyn i. Geny: 40 kr., 70 It 
85 kr., zł, L.l( i wyżej. StiżecL się 
należy przed nikczemnymi naślado- 
v\auianu i przyjmować ty4ko skrzynki 
1 ;  »trzon - fabryczną morki „kotwicą!* 

zamierz, nabyć skrr.mkę budę- 
wlaną, tonu polecamy poprzednio 
prze^";ytać pięknm ilustrowana bro
szurkę „Oli łz ,oci najmilsza zabawa", 

Sfor ( ^ “ zpłatnic przesyłają:
F. Ad. A ichter &  Cie., Wiedeń, I .

Opuściło prasę d z id k o  illustrowano 
pod ty tu łem :

Wszystkie używane marki listowe z„»upuje 
ciągle; Prospekt gratis, 6. Zech- 
meyer, Norym berga (Nuruberg^ 

;7 -12. H. 82391 a)

„ B U K i t r
it

(Wydanie zbiorowe utworów  belletry- 
stycznych najcelmeiszych pisarzy p o l
skich) Jestto najstosowniejszy podarek 
dla pań.

W ozdobnej oprawio k osztu je  dzieł
ko 1 złr., /broszurowane 80 eut. Dla 
prenumeratorów Kuriera Polskiego cenne 
to dzie ko kosztuje tylko 80 Ct. O p ra  
wne, a 65 ct. zbroszurowane. Nabyć 
można w Administracji K urjrra Polskie
go ul. S zew sk a  1 7. (24-?)

Na p row incj1 za dopłatą 5 ct. na portorjum .

Masło
śwmże, doskonałe po 4 złr. deserowe, niesolo 
po 4 złr 50 cut. w paczkach 5 cio kilowych 
opakowaniem i franco rozsyła zarząd dohr Noi 
Sioło pod S tryjem . 192^6-6)

Wydawca I raM dar ałiam y: Dr. Jazaf Orławtkł. Drak W*. L- Aaszyoa I Satłk l. pad zarz. Jaaa Badowiklige. Radaktar ■dpawladzlalay: Jaa Badewtkl.
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